
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 maja 1936 r. Nr. 10

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0 g l « Sz . „ , a :

R ocznie . . 12 zl. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g|£ony '
Nr. p o jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘/8 s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

.Suprem a Sacra C ongregatio  S. O ffici. D ecretum  I —  II. — Ś w ięta  
K ongregacja R ozk rzew ian ia  W ia ry : W y ja śn ien ie  w  spraw ie
p rzyw ileju  u d z ie lo n eg o  cz ło n k o m  Z w iązk u  M isyjn ego  K leru.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

P rzek azyw an ie  dóbr oraz b en efic jów  k o śc ie ln y ch . — W  spraw ie  
„D nia S p ó łd z ie lczo śc i" . — R uch p erson aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

W yrok i są d o w e  w  sp raw ie  zb iórek  na p otrzeb y  k o śc ie ln e .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd z ie  B oże c. d. X . M . Sopoćko. — N a z ło te  g o d y  k ap łań sk ie  
Ks. Jana H an u sow icza , Prał. P rep ozyta  W ileń sk ie j K ap itu ły  M etrop. 
Capitularis. —  W a ln e  zeb ran ie Z w iązk u  K ap łan ów  „U nitas". X .

Z  Ż Y C I A  A R C H ID IE C E Z J I:  P o ś w i ę c e n i e  k a m ie n ia  w ę g i e l n e g o  p o d  k o ś c ió ł
w  C zarnym  Borze .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  K o n sy s to r z  P a p ies k i .  N o m in a c ja  n o w y c h  k a r d y n a łó w .  
P is m o  O jca  św .  w sp r a w ie  ś lu b o w a n ia  m ł o d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A JU : H o sp ic ju m  k s i ę ż y  w  C z ę s to c h o w ie .  A k c ja  p r z e c iw k o  rzu can iu  o s z c z e r s tw .  
Z A G R A N I C Ą :  S m u tn a  sta tystyka .  C a ły  k la sz to r  an g i lk .  p r z y s tą p i ł  d o  k a to l ic y z m u .



przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO 
Wilno, G arbarska 1, teł. 82

OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"

M A R  J A N  N I E W I A D O M S K I
Wilno, ul. Zamkowa 5 

Z A K Ł A D  W Y R O B Ó W  K O Ś C I E L N Y C H

M onstrancje, puszki do Św. Kom., kielichy, lichtarze, tarcze, baldachim y 
(parasolow e i o czterech  kijach), suknie (szaty) m etalow e do obrazów . 
W ykładanie blachą złoconą tabernakulum. Oraz odnawiam  i przerabiam  
stare aparaty kościelne. Z łocenie i srebrzen ie galw aniczne i w  ogniu.

SKŁAD APTECZNY PERFUMER.-KOSMETYCZNY

prow. farm. WŁADYSŁAWA NARBUTA
Wilno, ul. Ś-to Jańska 11. Tel. 4-72

P o l e c a :  kadzid ło  kościelne, sm ółki do kadzenia, o liw ę do palen ia  i kno tk i 
W szelkie zioła i  h e rb a tk i lecznicze. C eny niskie. W ysyłka pocztą. 

P rosim y  pow oływ ać się na nin iejsze ogłoszenie.

UBIORY KOŚCIELNE, CHORĄGWIE I SZTANDARY
kościelne, cechowe I wszelkie inne. Materje liturgiczne i sztandarowe 
galony, trendzie, chwasty. — Solidne koloratki, birety, pektorallki, 

guziczki i t. p. poleca

T. S T R A K A C Z  I S Y N
Warszawa, Kapucyńska 1.

Ceny niskie.

A R T Y S T A - R Z E Ź B I  A R Z  I M A L A R Z
z nawca  sz tuk i  kośc ie lne j  i ludowej

J Ó Z E F  D O W G IELLO W IC Z
Wykonywa figury i ornamenty w drzewie i gipsie. Maluje obrazy I stare 
odnawia oraz podejmuje się budowania ołtarzy w różnych stylach 
i odnawiania ołtarzy i koSdołów. Adres i WILNO, ul. Zarzeczna 8 m. 9.



Rok X Wilno, dnia 25 m aja 1936 r. Nr. 10

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI
R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  Cała strona 40 zł.
P ółrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g^ony 10 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. 1/s strony . 5 zł.

Sanctifica  e o s  in veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

Suprema sacra Congregatio S. Offlcii
I

DECRETUM
D AM N A TU R  LIBER CUI TITULU S „DEL G RA N  NUMERO DE LOS QUE 

SE SA LV AN  Y DE LA MITIGACIÓN DE LAS PENAS ETERNAS", 
A U C T O R E  LU1S G. A LO NSO  GETINO

Feria IV , die 19 Februarii 1936 
In generali consessu Supremae Sacrae Congregationis Sancti 

Officii Emi ac Revmi Domini Cardinales rebus fidei et morum 
tutandis praepositi, audito RR. DD. Consultorum voto, dam narunt 
atąue in Indicem librorum prohibitorum inserendum m andarunt 
librum qui inscrib itur:

LUIS G. ALONSO GETINO, Del gran numero de los que se 
salvan y  de la mitigación de las penas eternas. Madrid, Editorial 
F. E. D. A., 1934.

Et seąuenti Feria V, die 20 eiusdem mensis et anni, Ssmus 
D. N. D. Pius Divina Providentia Pp. XI, in solita Audientia 
Excmo ac Revmo Domino Adsessori Sancti Officii im pertita, 
relatam  sibi Emorum Patrum  resolutionem approbavit, confirmavit 
et publicari iussit.

Datum Romae, ex Aedibus Sancti Officii, die 5 Martii 1936.
I. Yenturi, Supremae S. Congr. S. Officii Noiarius.
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II
DECRETUM

T R E S  D A M N A N T U R  LIBR1 A  P A U L O  H E C T O R E  S A N T A N G E L O  C O N S C R IP T I  

Feria IV , die 4 M artii 1936
In generali consessu Supremae Sacrae Congregationis Sancti 

Officii Emi ac Revmi Domini Cardinales rebus fidei ac morum 
tutandis praepositi, audito RR. DD. Consultorum voto, dam narunt 
atąue in Indicem librorum prohibitorum  inserendos m andarunt 
libros a Paulo Hectore Santangelo conscriptos, ąuibus tituli:

Lutero, Milano, Edizioni Corbaccio, 1932;
Vita d i Gesu, Bari, Laterza 1933;
San Paulo, Bari, Laterza, 1933.
Et seąuenti Feria V, die 5 eiusdem mensis et anni, Ssmus 

D. N. D. Pius Divina Providentia Pp. XI, in solita audientia Excmo 
ac Revmo Domino Adsessori Sancti Officii im pertita, relatam Sibi 
Emorum Patrum resolutionem approbavit, confirmavit et publicari 
iussit.

Datum Romae, ex Aedibus Sancti Officii, die 21 Martii 1936.

I. Venturi, Supremae S. Congr. S. O fficii Notarius.

(Act. Aposi. Sedis, 1936 r., str. 121—122).

Św. Kongregacja Rozkrzewiania W iary.
W yjaśnienia w  spraw ie p rzyw ile ju , udzielonego członkom  

Zw iązku M isyjnego K leru.

Ojciec święty, Pius XI, na audjencji, udzielonej niżej podpi­
sanemu Kardynałowi, prefektowi św. Kongregacji Rozkrzewiania 
Wiary, w dniu 5 grudnia 1935 r., wyjaśnił, że przywilej antycy­
powania od południa jutrzni i laudesów dnia następnego, udzie­
lony Związkowi Misyjnemu Kleru w reskrypcie św. Kongregacji 
Rozkrzewiania W iary z dnia 2 grudnia 1921 r. (Acta Aposi. Se­
dis, 1921, str. 565), przysługuje wszystkim, którzy obowiązani są 
do odmawiania brewjarza.

Dan w Rzymie, w siedzibie św. Kongregacji Rozkrzewiania 
W iary dnia 6 grudnia 1935 r.

f— ) P. Kard. Fumasoni-Biondi, prefekt.
(—) K. Salotti, sekretarz.

(Acta Apost. Sedis, 1935 r., str. 489).
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ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Przekazywanie dóbr oraz beneficjów kościeinych.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W iln o ,  dn ia  22. V .  1936 r. Nr. 39/L.

1. PW. XX. Delegaci, wyznaczeni przez J. E. Ks. Arcybiskupa 
dla przekazania w adm inistrację dóbr czy beneficjów kościelnych, 
mają czuwać i wymagać, by adm inistratorzy dóbr i beneficjów 
kościelnych przy zmianie dokładnie sporządzali inwentarze w myśl 
cc. 1296, 1522.

2. Zmiany, jakie zachodzą w dobrach czy beneficjach kośc., 
mają być stosownie do c. 1522 w inwentarzach odnotow ane oraz 
w potrzebie dostatecznie usprawiedliwione.

3. Dokładnie należy w akcie zdawczo - odbiorczym wyjaśnić 
i  ustalić : l-o . jakie i od kiedy świadczenia publiczno - prawne 
obciążać mają adm inistratora przychodzącego; 2-o. jakie i wzglę­
dem kogo oraz w jakich term inach i ratach nowy adm inistrator 
ma regulować zobowiązania, długi, ciążące na dobrach czy bene­
ficjum kościelnem. Długi i zobowiązania, za które proboszcz ex 
officio odpowiada, są te, które stosownie do przepisów prawa 
kościelnego zostały zaciągnięte cf. c. 1538 etc. i w inwentarzach 
uwidocznione. Wszelkie zaś inne zobowiązania czy długi należy 
z reguły traktow ać jako osobiste, a nie jako związane z dobrem czy 
beneficjum kościelnem, i dlatego przychodzącego adm inistratora tego 
rodzaju rzeczami obciążać nie można. Wreszcie wszelkie zaległe 
świadczenia etc., nie wskazane przez ustępującego adm inistratora 
i nie zaakceptowane pisem nie przez delegata czy Kurję, ciążą na 
osobie poprzedniego adm inistratora.

4. O wszelkich brakach, szkodach etc. delegaci niezwłocznie 
mają powiadomić Kurję pisemnie, wyłuszczając szczegółowo 
i dokładnie sprawę.

5. Księża delegaci ponoszą odpowiedzialność nawet m aterjalną 
za dokładne przestrzeganie wyżej podanych wymagań.

Ks. J. Ostreyko 
w/z K ancl. K urji.

W sprawie „Dnia Spółdzielczości".
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A .
W i ln o ,  dnia  22 maja 1936 roku. N. 40/L.

Kurja powiadamia, iż Związek Spółdzielni Rolniczych i Za- 
robkowo-Gospodarczych w W arszawie zwrócił się do Władzy 
Duchownej z prośbą o zalecenie PPWW. Duchowieństwu, by ze­
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chciało udzielić swego poparcia obchodowi „Dnia Spółdzielczości" 
w dniu 7 czerwca r. b. oraz by zechciało brać czynny udział 
w ruchu spółdzielczym.

Ruch spółdzielczy w obecnej chwili posiada szczególnie 
doniosłe znaczenie dla Polski ze stanowiska narodowego, pań­
stwowego i społecznego, podczas bowiem kryzysu spółdzielnie 
odgrywają potężną rolę gospodarczą, łagodząc jego skutki i pod­
nosząc dochodowość warstw  słabych ekonomicznie. Organizacja 
handlu u nas również m iałaby zgoła inne oblicze, gdybyśm y byli 
zdolni opanować przez spółdzielnie różne dziedziny handlu i prze­
twórstwa, będące dotąd domeną żywiołu obcego. Odrodzenie 
moralne i gospodarcze narodu w znacznej mierze zależy od opar­
cia handlu i przetwórstw a na placówkach spółdzielczych, o ile 
one w swej działalności przestrzegać będą zasad etyki chrześci­
jańskiej.

Kurja poleca uwadze i łaskaw ej życzliwości PPWW. Ducho­
wieństwa powyższą prośbę Związku Spółdzielni Rolniczych i Za­
robkowo - Gospodarczych, przypominając jednocześnie przepisy 
prawne, zaw arte w kan, 139 §§ 2 i 3.

w/z K ancl. K urji.

RUCH PERSONALNY.

N a m ocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcyb iskupa-M etropo lity  w sk ładzie  
osob istym  D uchow ieństw a zaszły  n a ­
stęp u jące  zm iany  :

Ks. K an. Leopold C hom ski — m ia ­
now any d e leg a tem  do sp raw  gospo­
darczych  Sem inarjum  A rch id iecezja l­
nego w W ilnie, 25. IV. 36. N. 0-225/36.

Ks. J a n  M atu lew icz — m ianow any  
S ek re ta rzem  A rch id iecezjalnym  w 
sp raw ach  ab s ty n en c ji, 2. V. 36. N. 
0-236/36.

Ks. A lfons B orow ski, prob. w Try- 
czów ce, n a  prob . w  L acku , 4. V. 36. 
N. 0-261/36.

Ks. Je rzy  O dlan ick i - P oczobu tt, 
p roboszcz w D ereczynie, na  p robosz­
cza w C zarnej W si, 11. V. 36. N. 
0-262/36.

Ks. A ndrzej B ulbo, p rob . w S ta re j 
R ozedrance, na  prob . w D ryśw iatach , 
11. V. 36. N. 0-263/36.

Ks. N orbert B odziłas, p rob . w  
W oropajew ie, n a  prob. w H ruzdow ie, 
11. V. 36. N. 0-264/36.

Ks. A lek san d er L ubecki, w ik . p ar. 
O strob ram sk ie j w W ilnie, n a  p rob . 
w  S pasie , 11. V. 36. N. O 265/36.

Ks. E dm und Jan k ia n ie c , p rob . w  
W esołusze, na prob. w W ęsław ien ię- 
tach , 11. V. 36. N. 0-266/36.

Ks. F lo rjan  N iew iero , proboszcz 
w P rzy jaźn i, na  prob. w R zeszy, 
11. V. 36. N. 0-267/36.

Ks. S tan is ław  B yliński, prob. w 
G iełczynie, na  prob. w S ta re j Roze­
drance , 11. V. 36. N. 0-268/36.

Ks. J a n  S k arży ń sk i, w ik. p a r. 
F a rn e j w B ia łym stoku , n a  prob. w 
W ysocku, 11. V. 36. N. 0-269/36.

Ks. F lo rjan  M arkow ski, proboszcz 
w D rozdow szczyźnie, n a  prob . w So- 
rokp o lu , 11. V. 36. N. 0-270/36.

Ks. W acław  R abczyńsk i, w ikary
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w  W aw iórce, na  prob. w G iełczynie, 
11. V. 36. N. 0-271/36.

Ks. J a n  M ianow ski, p rob . w Jaźn ie , 
na  prob. w  R ohoźnicy, 11. V. 36. 
N. 0-274/36.Ks. B olesław  H erm anow icz, prob. 

w Sorokpolu , na prob. w H erm anisz- 
kaeh , 11. V. 36, N. 0-272/36.

Ks. W acław  R om anow sk i, prob. 
w H erm an iszkach , na  prob . w  Po- 
rzeczu, 11. V. 36. N. 0 -275/36 .Ks. S tefan  Sieczka, w ik. w Łyn- 

tu p a c h , n a  prob. w  D rozdow szczyżnie, 
11. V. 36. N. 0-273/36. Ks. J. Ostreyko 

w /z K anci. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

W yrok i sądowe w spraw ie zb ió rek na potrzeby koSdelne.

D nia 9 g ru d n ia  1935 ro k u  w  im ien iu  R zeczypospolite j P o lsk ie j Sąd O krę­
gow y w Łom ży n a  posiedzen iu  pub licznem  w kom plecie  n as tęp u jący m  :

R ozpoznaw szy sp raw ę Ks. C zesław a R ogalskiego, urodź. VII. 1902 r.
sy n a  J a n a , zam. w os. W izna, gm. Bożejew o, oskarżonego  o to , że p rzep row adza ł 
k w estę  na  rzecz budow y dom u K atolick iego  bez zezw olenia S ta ro s tw a , co m iało 
m iejsce w pierw szej połow ie 1935 r. w obręb ie  p a ra fji w iżn ieńsk ie j, to  je s t 
o czyn przew idziany  w art. 1 i 11 U st. z dn. 15. III. 1933 r. D. U. N. 22 poz. 
162 p o s t a n o w i ł :  m ieszkańca  os. W izna Ks. C zesław a R ogalsk iego  z pod 
za rzu tu  d o k o n an ia  ink rym inow anego  m u czynu  u n i e w i n n i ć  k o sz tam i po­
s tęp o w an ia  obciążyć S karb  P ań stw a .

W ydając w  sp raw ie  n in ie jsze j w yrok  un iew inn ia jący  K siędza C zesław a 
R ogalskiego z pod za rzu tu  n ie legalnego  zb ie ran ia  s k ła d e k  n a  budow ę Domu 
K ato lick iego  bez zezw olen ia  w ładz  adm in is tracy jn y ch , Sąd m iał n a  w zględzie 
co n a s tę p u je :

A) P rzep is w yrażony  w a rt . 13 u s tęp  b. U staw y o Z biórkach  Publicznych  
z d n ia  15 m arca  1933 r. (D. U. N. 22 — poz. 162 za ro k  1933) opiew a, że 
cy to w an a  u s ta w a  n ie  m a zasto sow an ia  do zb ió rek  zw iązanych  z celam i i t r a ­
dycjam i re lig ijnem i uznanych  przez P ań stw o  zw iązków  w yznaniow ych , p rz e ­
prow adzonych  poza b u d ynkam i i pom ieszczeniam i pośw ięeonem i w yłączn ie  
s łu żb ie  Bożej, jeże li zbiórki ta k ie  p rzeprow adzone są  przez w ładze ty ch  zw iąz­
ków , ich o rgana, w zględnie osoby przez n ie  im ienn ie  zaproszone i jeże li odby­
w a ją  się w sposób  u sta lo n y  trad y c ją  i zw yczajam i m iejscow em i.

B) Z załączonego  do a k t sp raw y  odp isu  p ro to k u łu  zeb ran ia  parafja lnego , 
odbytego 3 m arca  1935 r. w W iźnie po n abożeństw ie  n a  cm en ta rzu  kościelnym  
w yn ika , że, ja k  to o b jaśn ił zgrom adzonym  proboszcz Józef K ulesza, służba 
koście lna  n ie  posiada  w W iźnie odpow iedniego m ieszkan ia  ja k  rów nież b rak  
je s t sa li do zeb rań  dla b rac tw  koście lnych  i organ izacy j k a to lick ich .

P rzew odniczący  : Sędzia P . N iew iarow ski 
P ro to k u la n t: apl. J . Faltynow icz.

U z a s a d n i e n i e .
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To też  n a  w n iosek  Ks. R ogalsk iego  zeb ran i p a ra f ja n ie  w iscy jednog ło śn ie  
postanow ili p rzy s tąp ić  do budow y D om u P a ra fja ln o -K a to lick ieg ó  w  W iźnie , 
u ch w ala jąc  dobrow oln ie  n a  te n  ce l po jednem  (1) zł. od osoby i po 50 groszy 
z m orgi, upow ażn ia jąc  jed nocześn ie  do zb ie ran ia  p ien iędzy  po w siach  Ks. Ro­
galsk iego . Ks. R ogalsk i w yraził zgodę na  p rzep ro w ad zen ie  te j zb ió rk i w śród  
p a ra f jan .

C) J a k  w yp ływ a n a s tę p n ie  z zeznań  zb ad an y ch  na  ro zp raw ie  sądow ej 
w dn iu  dzisiejszym  św iadków  B olesław a D obkow skiego  i A u gustyna  B ogdań­
sk iego w p a ra f ji w iźnieńB kiej is tn ie je  od daw nych  czasów  zw yczaj tra d y c ją  
uśw ięcony , że i ile p o trzeb n e  by ły  k iedyko lw iek  środk i n a  budow ę dom u k o ś­
cielnego, rem o n t k o śc io ła  i t. p. to  zazw yczaj p roboszcz w ta k ic h  w y p ad k ach  
odw oływ ał się do p a ra f jan , p a ra f jan ie  n a to m ia s t n a  te n  cel uchw alili odpo­
w iednie sk ła d k i. P ien iądze  z tego  ty tu łu  n a leżn e  zb ie ran e  by ły  bądź p rzez  
księży  bądź też przez so łty sów  poszczególnej w si.

Z eznający  D obkow ski ja k o  so łty s  zeb ra ł w sw ojej w si zgodnie z u ch w a łą  
z dn ia  3 m arca  1935 r. w Bwojej w iosce 90 zło tych .

W tym  s ta n ie  rzeczy  z b ra k u  d o sta teczn y ch  podstaw  Sąd w ydał w y ro k  
u n iew in n ia jący .

Na o ryg inale  n a s tę p u ją  w łaściw e podpisy .
Pieczęć. Za zgodność św iad czę : S e k re ta rz  (—) P rzychodzen iów na.
W yrok  n in ie jszy  je s t  p raw om ocny. S e k re ta rz  (—) P rzychodzeniów na.

II
Nr. spr. K. Adm. 819/34.

W Y R O K

D nia 10 lis to p ad a  1934 ro k u  w  Im ien iu  R zeczypospolitej Po lsk ie j Sąd 
O kręgow y w Łom ży na posiedzen iu  publicznem  w kom plecie  n a s tę p u ją c y m :

P rzew odn iczący  Sędzia: P. N iew iarow sk i 
P ro to k u la n t : apl. K. B rzeziński 
P o d p ro k u ra to r : B. W ojciechow ski

R ozpoznaw szy sp raw ę Ks. K azim ierza S idorow icza, A dam a i A lek san d ra  
L em ańsk ich , o skarżonych  z a r t . 1 u s taw y  z dn. 15. III. 33 r. (Dz. U. N. 22 
1932 r. poz. 162) o to , że p rzeprow adzali zbiórkę pub liczną  w Z bójnej w  dn iu  
4 k w ie tn ia  1934 r. bez zezw olen ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch  i k ie ru jąc  się p rze ­
p isam i a rt. 10, 360 K. P. K. u zn a je  w inę Ks. K azim ierza S idorow icza o raz  
A dam a i A lek san d ra  L em ań sk ich  za n ieudow odn ioną , z mocy a rt. 581 K. P. K. 
a r t .  13 u s tę p  b. u s taw y  z d n ia  15 m arca  1933 r. o zb io rach  pub licznych  
(D. U. R. P. N r. 22, poz. 162 za 1933 ro k ) o rzek a  : 1) proboszcza p a ra f ji Z bó jna  
Ks. K azim ierza Sidorow icza oraz  2) A dam a L em ań sk ieg o  i 3) A leksand ra  L e­
m ańsk iego  m ieszkańców  w si Zbójna p o w ia tu  O stro łęck iego  z zarzu tów  doko ­
n an ia  wyżej op isanego  czynu u n i e w i n n i ć  k o sz tam i p o stęp o w an ia  w sp raw ie  
obciążyć S k arb  P ań s tw a . Z a trzy m an ą  k w o tę  5 zł. 50 gr. zeb ranych  Bkładek 
zw rócić Ks. Sidorow iczow i.

U z a s a d n i e n i e .

W ydając w sp raw ie  n in ie jsze j w yrok  u n iew in n ia jący  w szystk ich  3 o sk a r­
żonych z postaw ionego  im  w o rzeczen iu  S ta ro s ty  Pow iatow ego w O stro łęce  
zarzu tu  Sąd m iał n a  w zg lęd z ie :
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A) przep is w yrażony  w a rt. 13 u s tę p  b. U staw y  o zb ió rkach  publicznych  
z d n ia  15 m arca  1933 r. (D. U. N. 22, poz. 162 za 1933 r.) opiew ający , że cy to ­
w an a  u s taw a  nie m a zasto sow an ia  do zb ió rek  zw iązanych  z celam i i trad y c jam i 
re lig ijnem i u znanych  przez p ań stw o  zw iązków  w yznaniow ych  p rzeprow adzonych  
poza budynkam i i pom ieszczeniam i pośw ięconem i w yłączn ie  służb ie  Bożej, 
jeże li zb ió rk i ta k ie  p rzep row adzone  są  przez w ładze tych  zw iązków , ich o rg an a , 
w zględnie osoby przez n ie  im ienn ie  zaproszone i jeże li odbyw ają  się w  sposób  
u sta lo n y  trad y c ją  i zw yczajam i lub  też  w  bezpośredn ie j łącznośc i z obrzędam i 
relig ijnem i;

B) zeznan ie  św iad k a  Jó zefa  P ardy , k tó ry  u sta lił, że : 1) w  okolicy  Z bój­
nej (na  K urp iach ) is to tn ie  is tn ie je  uśw ięcony  tra d y c ją  i zw yczajam i m iejsco- 
w em i lub  też  w bezpośredn ie j łączności z obrzędam i re lig ijnem i, ja k  naprzy- 
k ł a d : na zakup  now ych dzw onów , bądź też  ja k  w om aw ianym  w ypadku , na  
zak u p  ob razu  Św. S tan is ław a  do kościo ła  w  Zbójnej: 2) podobnych  zb ió rek  na  
cele zw iązane z po trzeb am i kościo ła  za pam ięci zeznającego  w jego okolicy 
było  około  dziesięciu .

J a k  n a s tę p n ie  w y n ik a  z w y jaśn ień  o skarżonego  Ks. Sidorow icza złożo­
nych  w odw o łan iu  jego, sk ierow anem  do tu te jszeg o  Sądu O kręgow ego, form y, 
w ed ług  k tó re j lis ta  by ła  sporządzona i sposobu  zb ie ran ia  n a  n ią  ofiar, to  zd a­
niem  Sądu sposób w ja k i zb ió rk a  ta  b y ła  u sk u teczn ian a , nie ko lidow ał w cale 
z p rzep isam i a rt. 13 u s tę p  b. cy tow anej U staw y.

Ta zaś oko liczność, że n a  liście, obejm ującej p rzesz ło  90 n azw isk  ch rz e ­
śc ijań sk ich  (lis ta  zna jdu je  się w a k ta c h  sp raw y), fig u ru je  jed n o  nazw isko  oso­
by w y zn an ia  m ojżeszow ego H aw y G ran g ras , k tó ra  p rzypadkow o  i bez s to so ­
w ania przez kw esta rzy -o sk a rżo n y ch  ja k ie jk o lw ie k —b ąd ź  nam ow y bądź ag itacji, 
z łoży ła  sw ój d a te k  na zak u p  obrazu , n ie  może jeszcze kw alifikow ać całego  
p o stęp o w an ia  oskarżonych  jak o  tak iego , k tó re  zasług iw ałoby  na  bezw zględne 
zasto sow an ie  san k c ji k a rn y ch , p rzew idzianych  a rt. 11 U staw y o zb iorach. Z tych  
w ięc w zględów  Sąd p o stan o w ił ja k  w  sen ten c ji w yroku .

Na o ryg inale  n a s tę p u ją  podpisy  za zgodność św iadczę

S e k re ta rz  (—) podpis n ieczy te lny .

O dpis n in iejszego  w yroku  praw om ocnego  w ydany  zo sta ł Adw. M iecz­
kow sk iem u obrońcy  Ks. K azim ierza S idorow icza w dn iu  30 g ru d n ia  1935 r.

K adm . 819/34 S ek re ta rz  (—) podpis n ieczy te lny .

Nr. 1 K. 1165/34. O d p i s .
W Y C I Ą G

z D zienn ika  i P ro to k u łu  P osiedzen ia  n ie jaw nego  Izby K arnej Sądu N ajw yższego
z dn ia  26 lu teg o  1935 roku.

Po rozpoznan iu  w n io sk u  P ierw szego P ro k u ra to ra  Sądu N ajw yższego 
w k w estji cofn ięcia  k a sac ji w  sp raw ie  L e m a ń sk ic h : A dam a i A leksandra , 
K azim ierza Sidorow icza, o sk arżo n y ch  z a rt. 11 u s taw y  z dn ia  15 m arca  1933, 
poz. 162 założonej przez P ro k u ra to ra  Sądu O kręgow ego w Łom ży od w yroku  
tegoż Sądu z dn ia  10 lis to p ad a  1934,
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S ą d  N a j w y ż s z y ,

po w y słu ch an iu  w n io sk u  P ro k u ra to ra , w obec cofnięcia k asac ji przez 
P ierw szego  P ro k u ra to ra  Sądu N ajw yższego — k asac ję  P ro k u ra to ra  Sądu O krę­
gowego w Łom ży w sp raw ie  n in ie jsze j bez ro zp o zn an ia  pozostaw ia .

P rzew odniczący: (—) St. R ap p ap o rt
P ro to k u la n t: (—) apl. sąd . M. B asiew icz 

Z a zgodność
S e k re ta rz  Sądu N ajw yższego : (—) podpis n ieczy te lny .

M. P. S p ra w d z a ł: (—) podpis n ieczy te lny .
Za zgodność św iadczę 

M. P. S ek re ta rz  (—) P rzychodzen iów na.

( Rozporządzenia . U rzędow e Ł o m ży ń sk ie j K u r ji Diec. 1936 r. N. 3, s tr . 34 — 38).

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE BOŻE. c d

Nietylko doświadczyliśmy miłosierdzia Bożego w życiu prze­
szłam, lecz doświadczamy go w dalszym ciągu w każdej chwili, 
gdyż w przeciwnym razie, nie mając daru wytrwałości, łatwobyś- 
my mogli bez m iłosierdzia Bożego powrócić do dawnych grze­
chów i śmierci wiecznej. Myśl tę pięknie rozwija S. Hildenfons 
w księdze O podróży po chrzcie św., w której porównywuje
chrześcijan do Izraelitów podróżujących po puszczy w drodze do
Ziemi Obiecanej. „Chociaż, powiada, obmyci jesteśmy w morzu 
chrztu św., chociaż uwolnieni z niewoli grzechu śpiewamy hymn 
chwały Bogu,— nie możemy w tem życiu sami dojść do posiada­
nia obiecanej ojczyzny wiecznej, jeżeli nie oświeci nas światło 
kolumny niebieskiej i nie osłoni obłok Bożego miłosierdzia, chro­
niąc od wszystkich niebezpieczeństw i pokus tego świata: potrze­
bne jest nam światło łaski Bożej uprzedzającej i pobudzającej 
dla oświecenia naszej niewiedzy, jak również konieczny jest 
i obłok miłosierdzia Bożego, osłaniający nas przed Jego spraw ie­
dliwością i wzmacniający nasze siły i nasze słabości® *).

Św. Tomasz z Akwinu, zastanawiając się nad największem 
miłosierdziem Bożem w dziele odkupienia i podziwiając objaw 
Jego największej wszechmocy w ustawicznem świadczeniu swego 
m iłosierdzia dla grzeszników zarówno jak i dla sprawiedliwych, 
usiłuje wytłumaczyć działanie tego miłosierdzia na sposób ludzki.

‘) S. H i l d e n f o n s u s ,  Liber de iiin e re  d eser ti, quo p e rg iiu r  p o s t bap- 
lism u m , c. 74. M i g n ę ,  P. L., XCVI, 187.
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W szelkie udzielenie, powiada, jakiegokolwiek i komukolwiek do­
bra jest dziełem miłosierdzia Bożego bez względu na to, czy 
świadczy je Bóg sprawiedliwym lub grzesznym. Jak dla bielącego 
jakiś przedmiot nie stanowi różnicy kolor poprzedni tego przed­
miotu szary, czarny lub czerwony, tak dla potęgi miłosierdzia 
Bożego w dziele odkupienia nie stanowi różnicy stan poprzedni 
człowieka ani stopień jego doskonałości lub grzeszności x): zaró­
wno obiecuje raj łotrowi na krzyżu, jak niewinnemu Janowi, któ­
remu poleca swą Matkę. Usprawiedliwienie bowiem jest dziełem 
potęgi miłosierdzia Bożego, które może u największego grzesz­
nika usunąć przy odpowiednich warunkach wszelkie braki.

Braki w człowieku Bóg zwykle usuwa wielorako i z roz­
maitych tytułów : z nieskończonej swej dobroci, sprawiedliwości, 
szczodrobliwości, litości i miłosierdzia. To usunięcie odbywa się 
tylko przez udzielenie mniejszych lub większych doskonałości. 
Udzielenie doskonałości objektywnie rozumianych należy do do­
broci Bożej, która każdemu rozdaje swe łaski według swego 
upodobania co do czasu, ilości i stopnia. Udzielanie zaś dosko­
nałości stosownie do obietnicy, uczynionej przez Boga za pewne 
czyny zasługujące, należy do sprawiedliwości Bożej, która oddaje 
każdemu, co się komu należy. O ile przy udzielaniu doskonałości 
bierzemy pod uwagę nie pożytek przyjmującego człowieka, lecz 
łaskawość Boga dającego, Który hojnie i obficie łaskam i swemi 
szafuje, wówczas mówimy o szczodrobliwości Bożej. O ile zaś 
rozważamy doskonałości, udzielone przez Boga, jako usuwające 
wszelkie braki i umożliwiające pokonanie wszelkich przeszkód 
do celu ostatecznego człowieka, wówczas widzimy w tem dzieło 
miłosierdzia Bożego2). Dlatego też miłosierdzie Boże .jaśnieje 
w każdej Jego łasce, udzielanej z dobroci, sprawiedliwości lub 
szczodrobliwości, gdyż wszystkie wymienione tytuły mieszczą się 
w miłosierdziu jako w swem pierwszem źródle i w pierwszej 
przyczynie. Pojedyńczy akt miłosierdzia jest litością, a stan 
niezmienny zlitowania — miłosierdziem. Ponieważ w Bogu akt 
identyfikuje się z bytem, dlatego Psalmista utożsamia w Nim 
miłosierdzie z zmiłowaniem czyli litością: W spomnij na m iłosier­
dzie Twoje, Panie, i na zmiłowanie Twoje, które są od wieku 3).

Stąd wynika, że miłosierdzie Boże obejmuje wszystkie dary

>) S. T., I, q. 23, a. 1, ad 3.
2) S. T., I, q. 21, a. 3.
3) Ps. 24, 6.
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natury i dary łaski czyli, że wszystko co mamy i czem jesteśmy 
pochodzi z niezmierzonego miłosierdzia Bożego, które dało' nam 
życie, utrzymuje przy niem, podnosi to życie ludzkie do natury 
samego Boga, czyniąc nas uczestnikami życia Bożego i utrzym u­
jąc nas w tem nadprzyrodzonem życiu przez łaski uprzedzające, 
towarzyszące, w spierające, przebaczające i następujące. Dlatego 
Psalm ista, rozważając miłosierdzie Boże, nie znajduje słów na 
jego wychwalanie: Miłosierdzia Pana pełna je s t z iem ia *). Na 
wieki wznosi się m iłosierdzie na niebiosach2). Któż je s t tak m ądry, 
aby chował to i w yrozum iał m iłosierdzie P ańskie3). Istotnie trud ­
no nam jest przeniknąć głębię m iłosierdzia Bożego i dokładnie 
zanalizować ten przymiot, który w Bogu stanowi najwyższą Jego 
doskonałość. Ale i niedoskonałe nasze rozumowanie na ten te ­
mat jest ogromnej dla nas w artości, gdyż pozwala nam lepiej 
poznać Boga, a przez poznanie i lepiej Go ukochać. Miłość zaś 
Boża jest dla nas największem przykazaniem i cnotą najdosko­
nalszą, która się potęguje przez poznanie najwyższej doskona­
łości Boga.

Ponieważ do m iłosierdzia należy darowywać, a nie karać, 
dlatego i Bogu bardziej przysługuje darowywać, niż karać, 
gdyż — jak się rzekło — miłosierdzie przewyższa w Nim sp ra­
wiedliwość. I tu może powstać trudność w pogodzeniu m iłosier­
dzia Bożego z k arą  wieczną szatanów i potępieńców. Taką trud ­
ność miał Orygenes, który nauczał, że m iłosierdzie Boże kiedyś 
spowoduje zbawienie nietylko wszystkich ludzi (nawet i potę­
pionych) ale nawet i szatanów. Nauka ta została potępiona przez 
Kościół, gdyż wyraźnie sprzeciwia się Pismu św.: I  zstąp ił ogień 
od Boga z  nieba, i pożarł ic h : a djabeł, który ich zwodził, w rzu­
cony je s t w jezioro ognia i siarki, gdzie i bestja i fa łszyw y  
prorok będą męczeni we dnie i w nocy i na w ieki w ieków4) Nadto 
takiem u tw ierdzeniu sprzeciwia się sam rozum, gdyż ono z jed­
nej strony miłosierdzie Boże nadm iernie rozszerza, a z drugiej — 
bardzo je ściśnia. Przypuszczając bowiem, że zli aniołowie i po­
tępieńcy dla miłosierdzia Bożego kiedyś będą zbawieni, można 
również przypuścić, że dobrzy aniołowie i święci będą mogli 
kiedyś być pozbawieni wiecznej szczęśliwości, gdyż szczęście ich

') Ps. 32, 5.
ł) Ps. 88, 2.
3) Ps. 106, 43.
') O bjaw . 20, 9 — 10.
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jak i nieszczęście tamtych opiera się na jednej i tej samej 
podstawie. (C. d. x  M

NA ZŁOTE GODY KAPŁAŃSKIE KSIĘDZA JANA HANUSOWICZA
Prałata Domowego Jego Św iątob liw ości 

i P rałata - Prepozyta W ileńskie j K ap itu ły  M etropo lita lne j.

Dnia 6 czerwca r. b. ks. P ra ła t Hanusowicz obchodzi 50-lecie 
swej służby kapłańskiej. Jubileusz to nie z dzisiejszych, modnych: 
jubileusz prawdziwy.

Pięćdziesiąt lat temu 22-letni diakon, ks. Hanusowicz, stanął 
w kaplicy akademickiej w Petersburgu przed Arcybiskupem - 
Metropolitą Mohylowskim, Aleksandrem Gintowtem, by z rąk jego 
otrzymać łaskę kapłaństw a Nowego Testamentu i zaciągnąć się 
na wieczną służbę Chrystusową in ordine sacerdotali. Jest to więc 
jubileusz w całem znaczeniu tego słowa.

Tego rodzaju jubilatów, co ks. P rałat Hanusowicz, nawet 
w naszej licznej archidiecezji nie mamy wielu. Dlatego ten jubi­
leusz winien być świętem nietylko Jubilata, lecz wszystkich 
kapłanów całej archidiecezji, i to tem bardziej jeszcze, że te 
pięćdziesiąt lat służby kapłańskiej jak można najściślej zjedno­
czyło ks. Jubilata z życiem archidiecezji, z jej smutkami i rado­
ściami, z jej pracami i cierpieniami. A miał do tego ks. P ra ła t 
szerokie pole i różnorodny teren działania: od w ikarjatu para- 
fjalnego, poprzez pracę nad młodzieżą w szkołach, urzędowanie 
w K onsystorzu i Sądzie Biskupim aż do rządów diecezji w cha­
rak terze W ikarjusza Kapitulnego.

Najdłużej, bo całe lat 30, ks. Jubilat pracow ał w szkołach 
i, zdaje się, najbardziej tę pracę umiłował. Była ona wyjątkowo 
Ciężka w owe czasy; wszak dziatwie polskiej, używającej w domu 
i przy modlitwie swojej ojczystej mowy, trzeba było podawać 
prawdy wiary w języku obcym zaborców. Jak  tragiczne chwile 
przeżywał każdy prefekt, gotując się do w ykładu religji w języku 
obcym, języku wrogów, zwłaszcza gdy miał gorącą duszę patrjoty, 
zrozumie ten, kto sam takie chwile przeżywał. Dodajmy do tego 
trudności i zatargi z władzami szkolnemi na samem naw et tle 
religijnem, gdy podkreślanie różnic dogmatycznych przy wykładzie 
nauki wiary było uważane za ubliżenie religji panującej, a zro­
zumiemy cały ciężar urzędu prefekta.

Pracy szkolnej w tych warunkach miał Czcigodny Ksiądz 
Jubilat przeszło 20 lat, zetknął się w niej z młodzieżą i jej rodzi­
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nami z całej Wileńszczyzny i Kowieńszczyzny, pozyskując po­
wszechną sympatję swym taktem, a nadewszystko kulturą 
duchową.

Jako kanonik wileńskiej Kapituły od 1898, a p rałat od 1901 
roku, ks. Jubilat wchodzi w bliższy kontakt z rządami diecezji 
za czasów biskupa Zwierowicza i obecnego Metropolity Mohylow- 
skiego, J. E. Księdza A rcybiskupa Edw arda Roppa, i całego 
szeregu późniejszych Rządców diecezji wileńskiej, piastuje różne 
urzędy w dawnym Konsystorzu, a później w zreorganizowanej 
Kurji M etropolitalnej, wyróżniając się Wysokiem poczuciem hie­
rarchicznej zależności od swych Pasterzy i prawdziwie kościelnem 
ujęciem każdej sprawy, a jako W ikarjusz Kapitulny w czasie 
krótkich swoich rządów zaznaczył się należytem zrozumieniem 
potrzeb i warunków diecezji, kapłanów i wiernych. Zawsze wierny 
tradycjom, miał wiele zrozumienia dla nowych poczynań, mających 
na celu prawdziwy wzrost Królestwa Bożego na ziemi.

Za rządów obecnego A rcypasterza W ileńskiego ks. Jubilat 
stanął na czele Sądu Arcybiskupiego i M etropolitalnego, jako 
Oficjał, i p rzetrw ał na tem stanowisku aż do czasów ciężkiej 
choroby, która pozbawiła go możności brania udziału w jakiej- 
kolwiekbądź pracy. Skończyło się dla Niego kapłaństwo pracy 
i czynu, a zaczęło się kapłaństwo cierpienia, tak samo godne 
szacunku i tak samo dostojne, jak i służba czynna, bo kapłan 
katolicki to sacerdos in aeternum w zdrowiu i chorobie, w śmierci 
i w wieczności.

Ten jest wielki plus kapłaństw a katolickiego, że człowiek 
niem obdarzony, czuje się w łasnością Boga, „cui servire regnare 
e s t“, którem u w dzień jego sakry kapłańskiej śpiewano słowa 
Zbawiciela: „Jam non dicam vos servos, sed amicos meos“, 
oczywiście, pod warunkiem, „si feceritis, quae ego praecipio 
vobis“, który w czasie swego kapłaństwa codziennie utwierdza 
stosunek przyjaźni ze Zbawcą w każdej Mszy św., i dlatego 
wszędzie czuje się Bożym. Czcigodny Ksiądz Jubilat o tem wie­
dział i z tej czułej przyjaźni Bożej korzystał jak najpilniej 
z wielką pobożnością i pokorą.

Za piękny wzór życia kapłańskiego, za przykład synowskiej 
wierności św. Kościołowi katolickiemu i jego Pasterzom, za 
dowody szczerego patrjotyzmu, za prace na roli Bożej—w uro­
czysty dzień Złotych Godów K apłaństwa składam y Ci, Czcigodny 
Jubilacie, wyrazy szczerej wdzięczności i zanosimy modły do 
Kapłana kapłanów, Zbawcy świata, by Ci zesłał jak najwięcej łask
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swoich i pozwolił jak najrychlej stanąć ad altare Dei i zaśpiewać
Gloria in excelsis Deo. „ ., . .Capitalans.

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU KAPŁANÓW „UNITAS“.

Dnia 21. IV. r. b. w Wilnie odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie Związku Kapłanów Archidiecezji Wileńskiej „Unitas* pod 
wezwaniem bł. Andrzeja Boboli.

Udział w zjeździe wzięło 24 kapłanów. Przewodniczył ks. kan. 
S. Miłkowski, protokół prowadził ks. R. Świrkowski.

Na porządku dziennym b y ły :
1) sprawozdanie z działalności,
2) sprawozdanie kasowe,
3) projekt zmiany statutu,
4) wolne wnioski.

Punkt 3-ci na wniosek ks. kan. L. Żebrowskiego został zdjęty 
z porządku dnia ze względu na spóźnione powiadomienie o te r­
minie zebrania i braku opinji z dekanatów, do których przed 
tygodniem rozesłany był projekt zmiany statutu.

Ze sprawozdania zebrani dowiedzieli się, iż Zarząd w pierw ­
szym kw artale roku bieżącego odbył 4 posiedzenia, oraz udzielał 
stałych zapomóg 15 konfratrom.

Na dzień 31. III. r. b. w stanie czynnym było :
1. K a s a ........................... zł. 734,05
2. P. K. O........................... „ 2.118,19
3. Z a p o m o g i .................. „ 19.085,29
4. W ydatki na dom . . . „ 13,36
5. B a n k .............................„ 750,—
6. N iedobór....................... „ 288,09

Razem . . zł. 23.038,98
W stanie b ie rnym :

1. K a p i t a ł ......................zł. 41,56
2. B e t a n j a ....................... „ 12.000,—
3. Fundusz prasowy . . „ 905,67
4. W ierzycie le .................. „ 4.600,—
5. Nadwyżka za rok 1934

i 1935 .......................... ,, 5.436,75
6. Sumy przechodnie . . „ 55,—

Razem . . zł. 23.038,98
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Za 1 kw artał 1936 r. wpłacono składek na sumę zł. 4.443,90
Otrzymano z Kurji M etropolitalnej . . . . . .  662,47
Za ten  czas wypłacono em erytur na sumę . . zł. 5.094,11 

i wydano na adm inistrację . . . . „ 300,35
Po dłuższej dyskusji nad sprawozdaniem uchw alono:
1. Sprawozdanie Zarządu przyjąć do wiadomości.
2. Prosie J. E. Ks. Arcypasterza o stały udział Kurji Metro­

politalnej w ponoszeniu ciężarów utrzym ania księży-inwalidów 
i wspomagania w nagłej potrzebie przez Związek „Unitas“.

3. Zarząd Związku „Unitas" jest upoważniony w poszcze­
gólnych wypadkach obniżać stałą zapomogę miesięczną do kwoty 
niższej niż 200 zł.

4. Sprawozdanie na przyszłość ma obejmować rok kalen­
darzowy.

5. Dla wyjaśnienia krążących pogłosek o przeznaczeniu dla 
księży emerytów przez ś. p. ks. Frąckiewicza tak  zwanej Arkadji 
powołano komisję w składzie ks. kan. L. Chomskiego (jako prze­
wodniczącego), ks. kan. A. Kuleszę i ks. kan. S. Miłkowskiego.

W końcu wyrażono życzenia:
1) by powiadamiano o term inie zebrania zawczasu,
2) oraz wyjednywano zniżki kolejowe dla uczestników zjazdu.

X .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I .

Poświęcenie kam ienia w ęg ie l­
nego pod kośc id ł w  Czarnym Bo­
rze. — D nia 21 m aja  r. b. J. E. Ks. 
A rcy b iskup -M etropo lita  pośw ięcił k a ­
m ień w ęgielny  pod kośció ł w C zar­
nym  Borze. Na pośw ięcen ie  kam ien ia  
w ęgielnego  przyby li P an  W ojew oda

W ileński, p. S ta ro s ta  pow ia tu  W ileń- 
sko-T rockiego, p. K u ra to r O kręgu 
Szkolnego W ileńskiego. N abożeństw o 
odp raw ił k s. m gr. A lek san d er Moś­
cicki. K ościół m a s ta n ą ć  kosztem  
SS. U rszu lan ek  oraz okolicznej lu d ­
ności.

S T O L I C A  A P O S T O L S K A .

Konsystorz papieski. Nom inacje 
nowych ka rdyna łów . — Ojciec św. 
P iu s XI w yznaczył zeb ran ie  konsysto - 
rza  ta jn eg o  n a  dzień  15 czerw ca, 
a k o n sy s to rz a  publicznego  18 czerw ­
ca r.b. N a k o n sy s to rzu  ty m  o trzym ają  
k ap e lu sze  k a rd y n a lsk ie  Ich E m in en ­
cje ks. k a rd y n a ł M arm aggi, p ro n u n - 
c jusz ap o sto lsk i w  W arszaw ie, ks. 
k a rd y n a ł M aglione, p ro n u n c ju sz  ap o ­

s to lsk i w  P ary żu , k s. k a rd y n a ł Te- 
desch in i, p ro n u n c ju sz  ap o st. w  M ad­
rycie , oraz ks. k a rd y n a ł S ibilia, p ro ­
n u n c ju sz  apost. w  W iedniu.

Jed n o cześn ie  O jciec św . zam ianuje  
now ych k an d y d a tó w  w osobach ks. 
k a rd y n a ła  J a n a  M ercati, p re fek ta  
b ib ljo tek i w a ty k ań sk ie j, i ks. p ra ła ta  
E u g en ju sza  T isse ran t, zastęp cę  p re ­
fe k ta  te jże  b ib ljo tek i.
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Pismo Ojca św .w  spraw ie  Ślubo­
wania m łodz ieży akadem ick ie j.—
Ks. K ard y n a ł S ek re ta rz  S tan u  Pacelłi 
p rz e s ła ł w im ien iu  Ojca św . Ks. K ar­
dynałow i K akow sk iem u  poniższy list:

Do Jego  E m inencji N ajd o sto jn ie j­
szego Ks. K a rd y n a ła  A lek san d ra  R a ­
kow sk iego  A rcy b isk u p a  W arszaw ­
skiego w W arszaw ie.

W asza E m inencjo , N ajczcigodniej­
szy i N a jłaskaw szy  K sięże K ardynale!

N iem ałe p o k rzep ien ie  i radość  
sp raw iło  O jcu św. p ism o W aszej 
E m inencji, p ow iadam ia jące  Go przed 
n iedaw nym  czasem , że w m iesiącu 
m aju  do S an k tu a rju m  Ja sn o g ó rsk ie j 
M arji P an n y  p rzybędą  ze w szystk ich  
k rań có w  P o lsk i liczne zas tęp y  M ło­
dzieży A kadem ick ie j.

W pe łn i znana  N ajw yższem u P a ­
sterzow i po tęga  m iłości oraz n iezw yk­
ła  w zględem  B ogurodzicy pobożność 
m łodzieży po lsk ie j — co je s t  n a js k u ­
teczn ie jszą  W aszej O jczyzny ob roną 
i bezp ieczeństw em , bez w ą tp ien ia  już 
te raz  pozw ala Ojcu św. duchem  
szczęścia  w inszu jącym  uprzedzić  i n a ­
przód już oglądać ów w ielk i p rze jaw  
w iary  uczącej się m łodzieży, zew sząd 
tam  przyby łe j, k u  k tó re j ta k  w ielka 
nadz ie ja  re lig ji się ob raca .

A toli p rzedew szystk iem  na  szcze­
gó lną  pochw ałę  zasłu gu je  to  zam ie­
rzen ie , dzięki k tó rem u  ów zjazd się 
przygo tow uje. P rag n ie  bow iem  u m i­
ło w an a  m łodzież, idąc w ślady p rze ­
s ław nych  sw oich przodków , złożyć 
ślubow anie , że w iarę  sw oich dziadów  
n ie u s ta n n ie  w yznaw ać będzie i b ro ­
n ić  jej n ie  u s ta n ie  aż do dzielnego 
przezw yciężen ia  w szystk ich  g rożą­
cych je j n iebezp ieczeństw . I cóż do­
p raw dy  nad  tę  o b ie tn icę  ch w aleb ­
n iejszego  być m oże, cóż n ad  to  p o ­
stan o w ien ie  szlachetn iejszego?! Z resz­
tą  n ie  raz  jed en  w  n a jc ięższych  te r ­
m inach  P o lsk i nadchodziło  już w y­
baw ien ie , a n aw e t dzielność w aszą  
w n ie rów nych  w a lk ach  w ieńczy ł czę­

s to k ro ć  trium f! O, n iech  św iadom ą 
będzie d łoń  w ojow ników , że gdy 
z ca łą  m ocą działać będzie , by te  
sz lach e tn e  w ykonać zam iary , to  sens 
p o lecen ia  N ajw yższego S te rn ik a  K o­
ścio ła  w ykona  i Jego  p rag n ien ia  w y­
p e łn i. D latego też  w ą tp ić  n ie  m ożna, 
że ca łem  ocho tnem  s ta ran ie m  i se r­
cem  w ielkodusznem  należy  s ta teczn ie  
w tem  w y trw ać , co osiągnąć  p osta - 
now ionem  zosta ło . O ddanie i zw iąza­
nie się z n a jlep szą  sp raw ą  w inno 
n ak łan iać  do tro sk liw ej zabiegliw ości 
o pog łęb ien ie , rozszerzen ie  i um oc­
n ien ie  znajom ości sp raw  B ożych, aby 
zarazem  mógł się u jaw n ić  w p ływ  na  
obyczaje  zarów no w życiu p ry w atu em  
ja k  i pub licznem , dzięk i czem u m ię­
dzy w iarą  a czynem  żadnej rozb ież­
ności an i kolizji n ie  będzie.

Że zaś u  w ielu  po tęga  p rzy k ład u  
przeogrom ne posiada  znaczenie , p rze ­
to  z k u ltem  re lig ji i w iary  na leży  
rów nież po łączyć i tro sk ę  o stu d ja , 
aby d w u stro n n ą  ce lu jąc  doskona ło , 
ścią, zy sk ać  w oczach p a trzący ch  
uznan ie ; ow szem  n a w e t sam y m  spo ­
sobem  pobożnego życia sk u teczn ie  
pociągać um ysły , słodyczą i sk ro m n o ś­
cią , pow agą i up rzejm ośc ią  zadzierz- 
ga jąc  w ęzły przy jaźn i, ta k  ja k  z w ła ś­
ciw ą sza tą  cno ty  łączy  się n iep o k a la ­
n a  sk rom ność , łagodność  i słodycz.

Jego  Św iątob liw ość  tem i w łaśn ie  
m yślam i sw ego ojcow skiego serca, tem  
zap rzą ta jącem  n ie u s ta n n ie  z a tro sk a ­
n iem  p rag n ie  u siln ie  dzielną m łodzież 
pobudzić, aby drogę cnoty , n ied o s tęp ­
ną  dla gnuśnych , o cho tn ie  o b ra ła , w y­
raża jąc  przez C iebie, E m inencjo , ży­
czenie, aby  B łogosław ieństw o  A po­
sto lsk ie , ów zad a tek  n ieb iesk ie j m ocy, 
w y k o n an iu  zam ierzeń  tow arzyszy ło .

Szczęśliw ym  się czuję, że Cię o 
tem , E m inencjo , pow iadom ić m ogę, a 
ca łu jąc  p o k o rn ie  Tw oje ręce , p o zo sta ­
ję  z n a jw ięk szą  czcią W aszej E m inen­
cji un iżonym  i p raw dziw ie  oddanym  
s łu g ą  (—) Ks. K a rd y n a ł Facelii.
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Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J
W K R A J U  

Hospicjum Księży w  Często­
chow ie.—S taran iem  i sum p tem  k s ię ­
ży d iecezji C zęstochow sk ie j zo sta ł 
zbudow any dom  p rzy  ul. 3 M aja 6 
w  C zęstochow ie pod n azw ą „H ospi­
cjum  K sięży“, w  k tó ry m  przy jezdni 
k a p ła n i m ogą się w ygodnie zatrzym ać.

Akcja przeciw ko rzucaniu osz­
czerstw . — PraBa w roga relig ji i d u ­
chow ieństw u  n ie jed n o k ro tn ie  w  swej 
w alce ch w y ta  się m etod  n ie m o ra l­
nych, m io ta jąc  obelgi i za rzu ty  osz­
czercze. A by dać m ożność ducho­
w ieństw u , k tó re  n iezaw sze  czy ta  p is­
m a an ty re lig ijne , o b rony  sw ej czci, 
K ato licka  A gencja  P raso w a  od sz e ­
regu  m iesięcy p rzesy ła  poszczególnym  
k ap łan o m  oraz in s ty tu c jo m  k a to lic ­
k im  te  w ycink i z p ism , w k tó ry ch  
są  zaw arte  p rzec iw ko  nim napaśc i 
i za rzu ty . D uchow ieństw o  w ytacza 
procesy , w rezu ltac ie  czego zapad ł 
już szereg  w yroków , skazu jących  r e ­
d ak to ró w  pism  w olnom yślic ie lsk ich  
i socja listycznych .

O sta tn io , w  dn iu  13 bm. w Sądzie 
O kręgow ym  w yznaczona b y ła  ro z p ra ­
w a przeciw ko  red ak to ro m  „Tygodnia 
R o b o tn ik a”, pp. Z arem b ie  i M itzne­
row i z o sk a rż e n ia  ks. proboszcza 
Sałag i, b. p o ru czn ik a  I B rygady Leg- 
jonów . „T ydzień R o b o tn ik a”, o rgan  
lew icy PPS., w y s tąp ił p rzeciw ko  ks. 
proboszczow i z rac ji n iw elac ji cm en­
ta rz a  w L egjonow ie, s taw ia jąc  zarzu ty  
n iszczen ia  cudzej w łasn o śc i i o p a t­
ru ją c  sw ój a r ty k u ł obelżyw ym  ty tu ­
łem : „ksiądz , k tó ry  k rad n ie  z iem ię”. 
Ks. p roboszcz S a łaga  po o trzy m an iu  
w iadom ości o n ap aśc i „T ygodnia Ro­
b o tn ik a ” n a ty c h m ia s t w n iósł sk a rg ę  
przeciw ko red ak to ro m  tego  pism a.

I D U S Z P A S T E R S K I E J .

P oniew aż pp. M itzner i Z arem ba na 
rozp raw ę się n ie  s taw ili, sędzia z a ­
rządził osadzen ie  obu  red ak to ró w  
w areszcie  do czasu  złożenia  po 300 
zł. kaucji.

Z A  G R A N IC Ą
Smutna s ta tystyka . — M adrycki 

d z ienn ik  „ABC” ogłosił o s ta tn io  po u ­
czającą, choć sm u tn ą  s ta ty s ty k ę , s ta ­
now iącą  b ilans dzia ła lności „ fro n tu  
ludow ego” w okres ie  od 15 lu tego  
do p oczą tków  k w ie tn ia  r. b. O brabo­
w ano  i zniszczono: 58 b u d ynków  p a ń ­
stw ow ych i pub licznych , 72 p ry w a t­
nych  i pub licznych  p rzedsięb io rstw , 
33 dom y m ieszka lne  oraz 36 kośc io ­
łów . P odpalono  i doszczętu  zburzono: 
12 budynków  o c h a ra k te rz e  pu b licz ­
nym  i państw ow ym , 45 różnych  
p rzedsięb io rstw , 15 dom ów  m ieszk a l­
nych  i 106 kościo łów , n ie  licząc 50 
św ią tyń  zdew astow anych . W okresie  
tym  było  11 s tra jk ó w  g en era lnych , 
169 zam ieszek  u licznych , 39 zam ie­
szek  k rw aw y ch , 85 zam achów  n a  ży­
cie różnych  osób. O fiarą dzia ła lności 
„ fro n tu  ludow ego” pad ło , w edług  d a ­
nych po licy jnych , 74 zab ity ch  i 345 
ran n y ch .

K w iecień, ja k  w iem y, p rzyn ió sł 
dalsze pow ażne s tra ty  i dalsze ofiary  
w ludziach.

Cały k lasztor ang likański p rzy­
s tą p ił do kato licyzm u. — Duże 
w rażenie  w L ondynie  w yw ołała  w ieść, 
że w szyscy członkow ie an g ligańsk ie - 
go k la sz to ru  G óry O liw nej pod m ia­
stem  F a rn h a rm  w h rab s tw ie  Surrey , 
g rem ja ln ie  p rzy jęci zo sta li do K o­
śc io ła  ka to lick iego , p rzy s tęp u jąc  jed ­
nocześn ie  do zak o n u  św . B enedyk ta .

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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D la  W i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a
na sezon WIOSENNY i LETNI poleca:

kalesony, skarpetki, rękaw iczki, parasole, koloratki, koronki do alb, 
lam y, chw asty  i trendzie do chorągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
W ilno, ul. W ie lka 11 W ilno, Ś-to Jańska 6

Ceny na wszystkie tow ary bardzo niskie.-

Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminariom Duchowo, oraz internatom

B Ł A W A T  P O L S K I
UL. WIELKA 28 WILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁÓTNA LNIANE NA ALBY I T. P. -  PO CENACH JAK NAJNI2SZYCH,

36 LOTERJA PAŃSTWOWA —  1.0 0 0 .0 0 0  ZŁOTYCH
Losy do nabycia w szczęśliwej kolekturze

S. GORZUCHOWSKIEJ — ZAMKOWA 9
Cena losu 40 złotych. Pół losu 20 z ł. ĆwierC losu 10 zł.

O. MATKIEWICZ
daw n. f. K. G ORZUCHO W SKI

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  

w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d ostęp n e .

KAPELUSZE 
i CZAPKI

w c ie m n y c h  ko lo ra ch  — dla duchowieństwa

E. MIESZKOWSKI , M I C K I E W I C Z A  1
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